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Zawieszenie stosunków dyplomatycznych
Polski x Niemcami.

Wana.w4. (P. a . T.) Wczoraj o gcxL 10 
u. 2C przed południem naczelnik wydział u po- 
Utecznego dr Karol Bader w towarzystwie reie- 
rea ta d l*  opraw niemiecki d i foon_w .niego Ka
jetana, wręczył w imien.u rządu pbłskiego hr. 
KcJuterow notę treści następującej:

Ekscelencjo! Dnia 25 listopada skierował rząa 
jiumu do J. Ekscelencyi sekretarza stanu ula 
spraw jewuętttiąjch m  Solla nutą, w której 
dodikgal tfę eirakuacyi ter/tu*yów, będących 
pod zarządfeiii wczełnego dowódzz w»  na wscho
dzie (OKercetJ. Nota ta pozostała dot (d btz od
powiedzą Ucisk, któremu podlega ludność pol
aka na leryiorytun uberost, synem rządzenia, 
. k D  d e  uiegł żadnej zadanie od czasu prze
wrotów, jakie zaszły w polityce nitułackiej, wy
klucza wszelką iłożLwoć porozumienia w tym 
względzie. Kząa niemiecki nigay nie potępił po- 
jugpiAw u władz niemieckich, które systematy- 
L-ufU upośledzały ludność polską, popierając je- 
uoocześue żywioł/ wrogie Polsce.

Polityka ta nieustannie zaognia stosunki po- 
-lętuy poszczególnymi narodowościami w tern 
tęfytoryum wytwarzając stąd na kresach Rzeczy 
pospolitej stan groźny dla jej be/pieczeuciwa; 
z drugiej zaś strony oczywisty fakt, że poiuly- 
.Izy nieutóremi. władzami wojckowemi Niemiec 
i  rządem sowietcw Linieje porozumienie, przy 
erynia się do rozw ieiruuinieniu bołstewizmu w 
tych situńoch polskich. Zbj tnie przeciąganie

żmudnych rokowań w sprawie ewakuacyi eta
pów z nad Bugu odbiera rozwiązaniu tej kwectyi 
wszelką wartość praktyczną. Jankeya, której u- 
uzieliły władze wojskowe niemieckie p.zerzuee- 
n_u działań UKra.nL.ulch w  ziemię i hełmską l 
Podlasie, z jednej 3trony dowodzi, że władze 
niemieckie dążą do Stworzenia faktów dokona
nych na szkodę interesów polskich, z drugiej 
zaś strony przyczynia się do utworzenia przepa
ści mtlęazy narodem polskim i ukraińskim.

W  wyż wynuemunęj sprawie rząd polski nie 
zdołał w porę dojść do porozumienia z przede .a 
wicielami Niemiec. OrgauzowaŁc Heimatschuta- 
Ost oraz prowokacyjna postawa Ostmarkvereinu 
jak również przeszkody, stawiane swobodnemu 
Utrzymaniu stosunków między Warszawą a te- 
•yturyuu polskiem w Prosach, w znacznej mie
rze przyczyn.ły się do spotęgowania wrogich 
uczuć ludności polskiej wzgięaem Prus, budząc 
w niej wątpHwośt o do cacad pokoju, prokla
mowanych pi7.cz piczydenta Stanów Zjednoczo
nych Amury iii.

Z u ..ag. nu baruzu Krotki czas, kióry dzieli 
nas od kongresu pokojowego, rząd poiski uwa
ża, że wielkie prowadzenie pertraktacji iceza- 
leinie od całokształtu rokowań nu kongresie po
kojowym byloDy bezcelowe, a nawet ze względu 
na położenie obecna azaodliwe dla wewnętrzne
go porządku w Polsce, jakoteż dla przyszłości 
Wzajemnych stosunków.

e o •
Filipowiczowi wytoczono Śledztwo 

dyscyplinarne.^
Warszawa. PAT) W  .piąivk dnia 13 brn. mi

nister spraw Zagr. Włancwski uzy.-kał zgodę aa 
ciettaJŁa państwa lu fawiąPtenie s osunków dy
plomaty.'zaj ch,z Niemcami. Odm» ,ą notę po
stanowiono wręczyć ambasadorowi Niemiec Lr. 
Kesslerowi w niedzielę dnia 13 bm. po jeszcze 
jednej próbie uregulowania na sobotniej konfe- 
rencyi z reprezentantami władz niemieckich sto 
suEków na ohezarze etapewym Podlania i u i Li
twie.
., Urzędnik miitńsitTsi.wa spraw zagr. p. Tytus 
FSlipowięa. usiłował przedsięwziąć bez wiedzy

i zgody s.v.j władzy pewne kroki, mają-.e na cc 
la u]rigodzenie wykonania powyższych postaaiu- 
wieu rządu. Jego sauiuwolne narządzenia zosta
ły natychmiast cofnięte i zawieszone, zaa prze
ciwko ich sprawmy wytSczono śledztwo dyscy
plinarne.

stosownie do f  cStluio.wienia z dnia 13 bm. w 
niedzielę ania i5 om. została wręczona hr. ness- 
lerowi utnu ministerstwu spraw zagr., zawiera
jąca żądanie natychmiastowego opuszczenia 
przez amnasanora Niemiec i jego towarzyszy te- 

■ rytory urn państwa polskiego.

Gabinet Moraczewskiego ustępuje?
f
Kraków, li i  grudniu,. — Od o=oby. kr Ora po

wróciła. w dołu wczorajszym z Warszawy do
wiadujemy aę, że tamtejsze 4ioła polityczne u- 
caiają dni gabinetu Móraczewakiego policzone. 

rOfófaie apodzitwają lię  ustąpienia gabinetu Mo- 
ijUCŁm .kiego już w tym tygodnia. Dj tnisya l-i- 
lipwnwi. wywołała w całej Warszawie ogromne

wrażenie. Nastąpiła ona po ogłoszeniu listu 
otwartego przez p. Filipow .cza, w którym to li
ście czyni on zarzuty obecnemu rządowi z po- 
w odu nie naw iążaniu do tej pory stosunków dy
plomatycznych z koalicyą i wskazuje na wraże
nie ujemne, jakie wywiera u koałicyi pobyt po
sła niem. hr. Kcsnelero w wąrszawie.

Francya iada utworzenia w  Warszawie 
rządu koalicylneso*

Lozanna. (lełegtW H 13 'bm. o ,<>*id.:. 11 ,u  io  p  /«,.•.«</. —  ..Teuips" piryski kreśli
program pozytywny antybolszewiekiej reorganizacyi Rosji/ Podstawą tego programu ma byc 
- | -«v— j - natychmiastowa Polski zjednoczouej i silnej, znajdującej sie pod przewodnictwem 
Piłsudskiego i nądu Itoalicyjńegj. prowadzącego politykę, Która ma być wyrazem op-m, caitj 
i oł ikJ PiMiadto „Temps- mówi o wysłanej annii polskiej, znajdujące i we prancyi, do Gdań
sku 1 domaga się, uhy do Paryża wysłana została delegacja pokojowa, reprezentująca tała Pol
skę. Według  życzenia „Temps**, dyplom tci francuscy winni się udać do Warszawy, ab' zając 
miejsce przy rządzie warszawskim.

i.Z ostatniego zdania Jvp*.vjzy', zieaagowancj. po francusku, i  u icjjj^tj /. ptfivoau przeK.nvęt-| 
ma w telegramie szeregu wj raze. .. j j Tjłko jeszcze możemy a'w/JioiKowftc, iż ■ Temps ogła- 
- « ,  piano Piłsudskiego do Wilsona — przy p ReJ.j.

W  nadziei, że w razie przywrócenia waruu 
ków normalnych stosunki pom ęd^y państwem 
polsk.cm L państwem niemieckiem wejdą na dro 
gę normalną, rząd poiski uważa, że fakty wyżej 
wymUuione zmuszają do zawieszenia stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy oboma państwami, 
w tern przekonaniu v..dzi się mnu:zony prosić 
W. ELscelencyę, aby zechciał hezwłocznie wraz 
z wszystkimi członkami poselstwa opuścić tery- 
toryum rzeczypospolitej polskiej.

Minister spraw zagranicznych: Wasilewski.
Du J. Ekscelencyi hr. Kessl«a, Up«śnconr 

Caloaego mLd.tra i pc ńn rep ibliki niemieckiej

Kessler opuszcza granice
Kr6L Pol.

•

Warszawa. (PAT). O wTęczeniu noty lir. K*sv 
lorowi donosi „Kuryer Poranny'", że o godz. 10 
m. 30 do posła Lr. Kesslera przybyli urzędnicy 
lninislersfwa spraw zagr. pp. Bader i Morawsici 
W  lokalu poselstwa w Aiei Ujazdowskiej oczeki 
wal na delegatów hr. Kessler w otoczeniu urzęd 
ników. Wręczoną mu notę hr. Kessler przyjął 
ze spokojem i zaznaczył, że ulega komeconoscr 
chvriii. W najbliższych godzinach opuści granicę 
Królestwa. Rozmowa trwała 10 minut poczem 
delegaci miaiiterstwa opuścili ginach pos^U.wa.

Żywność «Ua Polski z państw 
koałicyi.

(Telegram 'iskrowy 'ód  Polskiego Komitetu 
\'<irudoa:cgo a- Paryżu).

Warszawa. (P. A. T.) Rada główna opiekun 
cza otrzymała od polskiego komitetu naród i. 
w ego w Paryżu telegram iskrowy, który donosi 
między inut-ini: D.‘peszę panów cdnośnie do 
Jwoeb tysięcy wagonów zboża zażądanych 
przez ks. 3apiehę dla guberni! wileńskiej, gro
dzieńskiej i mińskiej otrzymaliśmy. Zajazeni^ 
się kwestyą aprowizacyi, lecz aby dopiąć celu 
musimy ogarnąć całość sprawy. Prosimy o c, 
iry w -przybliżeniu zapotrzebowania na zboże, 
mleko skondensowane, tłuszcze, środki lęka. - 
skie, obuwie, matery aiy, {dótno. Cyfr)- powin
ny być obliczone dla całej Polski z uwzględnie
niem zapotrzebowań miesięcznych i zapasów, 
znajdujących się na miejscu. Prosimy o termi
ny, w których transporty mają być wysiane 
Zwracamy uwagę, że przesyłki mogą być uskn 
teczttione prawie wyłącznie prze*, porty Gdańsk, 
Królewiec lub Llt-wa, wskutek czego należałoby 
przestndyować i ustalić środki transportów e we
wnątrz kraju, również jak i potrzebną ilość wa
gonów i lokomotyw.

Vv związku z tym telegramem odbyło się m - 
bronić rady głównej opiekuńczej przy udzia. 
przedstawicieli ministerstwa śpraw zagranicz
nych, koiiiunikacyi i aprowizacyi celem umó
wił nia i ustaltnia danvoli, żądanych przez poT- 
Ikii kuniitet narodowy w Paryżu. Raua główna 
opiekuńcza po utrzyananiu szczegółowych dai 
bezwioczuie prześle je do wiadomości polskiego 
komitetu narodowego w Paryżu.
Tir—  i i    i m  M W —

Chłopi ruscy wymordowali komisyę 
poborową.

Lwów. (P a T ) „Kuryer Lwowski" donosi, i> 
chłopi ruscy w Borkach Wielkich pud Tarnopo
lem, wymordowali uh-aińską komisyę Doborową
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9 uruchomienie naszcza przem ysłu!
Kraków, 16 grudnia. —  Na skutek wypad

ków wojennych i polityki zaborczych rządów, 
które zm.crzały celowo do podkopania nasiej 
wytwórczości —  świadczy o tern wymownie 
wywiezieni.! z Królestwa maszyn, a nawet ca
łych urządzeń fabrycznych tak do Rosyi, jak 
do Nionbee lub ich zniszczenie na miejscu —  
polski przemysł zamarł zupełnie w czasie w ojny.

Obecnie zatem,}gdy się buduje państwo pol
skie wymaga pivemysi szyokLgo ..ajęea się. 
nim wszystkich interesowanych kół 1 rządu, 
gdyż od w czesnego podniesienia się naśzej pro- 
dukcyi zależy dcmro naszej przyszłości.

Stosunki atoli, panujące teraz w Potece nie 
wiele rokują dobrego, brak uregulowanych wa
runków powoduje, iż zrujnowane gospodarstwo 
wcale się uio ożywia. Program rządu warszaw
skiego popierający calkiom zresztą szłuszno żą
dania klasy pracującej, jak podwyżka pfacy, 
zmniejszenie godziu pracy nie uwzględn:a cięż
kiego położenia, w jakiem znajduje się nasz 
przemysł. Idzie przecież głównie o potanienia 
prouukcy. i durne zachęty sferom kapitalistycz
nym do angażowana się w tworzeniu nowych 
i  uruchomieniu dawnych przedsiębiorstw.

O- socj alizacji produkcyi na raz.e w szemem 
zakresie u nas nioma mowy choćby z tej racyi, 
iż nasz przemysł nie dojrzał jeszcze do t<go.

W  Niemczech przemysł jest potężnie rozwinię
ty, a jednak mimo tego niemiecka komisya sc- 
cyalizacyi powołana do życia z ramienia rządu 
socjalistycznego, uznała jedynie pewne już 
zmonopolizowane gałęzie przemysłu za odpowie
dnie uo socyalizacyi. Pozatem rząd socjalisty
czny niemiecki stoi na stanowisku utrzymania 
kapitalistycznej formy gospodarki. Cóż dopiero 
u nas, gdzie wielki przemysł na prawdę do
piero trzeoa stworzyć? Co się tyczy potanienia 
piodukcyi, to się na to nie zanosi, jak świad
czy pourożenie taryf pocztowych, telegraficz
nych, telefon, i kolejowych, Taki stan rzeczy 
jest oczywiście tiu.r.m zimbym dla kapitału, 
który me mając dobrych widokW trzyma się 
w rezerwie.

Tjmczasem masy robotnicze pod naciskiem 
drożyzny domagają się pracy i zarobków', gro
żąc w przećiwujm razie wielką rewolucyą so- 
cyalną, mogącą pogrążyć całą Polskę w n&jwię- 
kszem nieszczęściu, bolszewiżmie. Uniknąć tego 
może Polska jedynie przez zaprowadzenie ładu, 
wzmożenia przedsiębiorczości i uruchomienia 
przemysłu i handlu, jodu cm słowem ogolns 
pomnic&ien.e wytwórczości, która z jednej strony 
da pracę i zarobek klasie robotniczej, z drugiej 
zaś zmniejszy drożyznę. D— ski.

Przyjazd Pierwszego Obywatela świata
Kraków. 16. grudnia. —  (?) Dzień 16. gru

dnia, dzień przyjazdu prezydenta. Wilsona, zwa
nego słusznie ,.pierwszym obywatelem świata11 
do Europy, ma wielką doniosłość historyczną 
dla całego świata a w szczególności dia Polski.

Polska wita w osobie jego swego serdeczne
go przyjaciela i orędownika, bo z ust tego mę
ża, którego wola decyduje o losach świata, z 
ust tego przedstawiciela stumilionowego narodu 
amerykańskiego padło w ciągu tej wojny pierw 
sze słowo, przesądzające io3y Polski na korzyść 
naszą.

Za tę jego dla nas życzliwość, za to śmiałe 
i stanowcze upomnienie Bię o przj'wrócenie Pol
sce praw jej przynależnych i za włączenie postu 
latu niepodległości i zjednoczenia ziem poląjucłi 
do swego programu pokojowego, który będzie 
stanowił podstawę kongresu, regulującego na 
nowo stosunki światowe, należy się Wilsonowi 
od Polski uznanie i cześć!

To też hymn wdzięczności na jego cześć śpie
wają wszystkie polskie serca, które me tracą 
nadziei, że będziemy mogli Wilsonowi, którego 
stopa dotknęła już naszego kontynentu, złożyć 
hołd należny w stołecznej naszej Warszawie.

Zanim się to stanie, bierzemy duchem serdecz 
ny udział, w tern powitaniu, jakie mu dziś gotuje 
sprzymierzorta z nami, a uszczęśliwiona posiada 
niem tego dostojnego gościa, Francja.

• ••
Jak donosi ageneya Havasa, całe miasto por

towe, Brest, do którego przybył ękręt wiozący 
Wilsona, tonęło we flagach. Zjechały tam na 
dzień przyjazdu niezliczone masy ludzi. Wojska 
francuskie i amerykańskie, mające oddawać pre 
zydeutowi honory, wcześnie

PRZED PRZYJAZDEM W ILSONA

zajęły Bwoje pozycye. Dn. 13 grudnia o godz. 
12 i pół przybyli do Brest: Pichon, Leugues, 
Tardieu, Skarp, pułkownik House, generałowie: 
Pershing i Blisae, admirałowie: Benson i Wilson, 
prezesowie izby deputowanych i komisyi senatu 
Uo spraw zagr., wysłańcy wszelkich grup par
lamentarnych i senatu oraz przed staw nel orga- 
mzacyj robotniczj'ch. Przywiozły ich wszystkich 
pociągi specyalne.

Minister Pichon, jak również francuskie i a- 
merykaiiskie osobistości ofieyalne zajęły zaraz 
po przyjeździe miejsca na pokładzie dwóch, sto
jących w porcie zewnętrznym, okrętów oLserwa 
cyjnjeh.

WJAZD W ILSONA DO PORTU.

Tuż przed godz. 2 eskadra Stan. Zjedn. wjeż
dża do portu. Obejmuje ona 10 pancerników i o- 
koło 30 kontrtorpedoweów. Flota francuska, 
składająca się z 2 krążowników, 7 łod-i torpedo 
wyćh i 6 okrętów patrolowych, jak również

wielka flota angielska asystują flocie amery
kańskiej.

„Georgo Washington1', okręt prezydenta W il
sona, wysuwa się na czoło-tych eskadr i kieruje 
się ku portowi w towarzystwie jednostek mor
skich, porozdzielanych po obu skrzydłach i z 
tyłu. „George Washington" wypuszcza kotwicę 
na wysokości skały Fort Polbroch poczem okręt 
obserwacyjny zbliża się doń, a znajdujące się 
na nim osobistości ofieyalne udają się na po
kład wilsonowskiego okrętu, gdzie nastąpiło po- | 
witanie pierwszego prezydenta Stanów Zjedno
czonych, który opuścił ląd amerykański, aby 
złożyć wizytę Europie.

o

Jak donosz^ z Nowego Jorku, prezydent Wil
son wiezie ze sobą olbrzymią Ilość przeróżnych 
aktów, wielu ton wagi, a zawierającą dokumen
ty dotychczas nie opublikowane. Dokumenty te
byłj' zbierane przez cały czas wojny przez spe- 
cyalną komisyę w oczekiwaniu kongresu poko
jowego.

Tryumfalny wjazd Wilsona 
do Paryża.

Paryż. (Havas) Miasto Paryż zgotowało pre- 
zydontowi Wilsonowi niezapomniane przyjęcie. 
Można powiedzieć, że cała ludność wzięła udział 
w wspaniałych przyjęciach. Miasto było udeko
rowane flagami amerykańskiemu Od wczesnego 
rana gromadziły się tłumy ludności w ulicach, 
któremi niial Wilson przejeżdżać. Sklepy były 
zamknięte. Publiczność przj'brała kokardki o 
barwach amerjrkańskich. Wojska nadeezle z fron 
tu utworzyły szpaler. Dworzec kolejowy Lasku 
Bulońskiego przybrany był odświętnie chorą
gwiami. Pociąg z prezydentem Wiisonem zaje
chał o godz. 10 przed południem na dworzec 
kolejowy. Po salwie powitalnej powitali prezy
denta Poincare i prezydent ministrów Clemen
ceau. Kapela wojskowa gwardyi odegrała hymn 
amerykański i marsyliankę. Gdy Wilson wycho
dził z dworca kolejowego, tłumy wznosiły o- 
krzyki: N ech żyje Wilson! Niech żyją Stany 
Zjednoczone! Z tłumu powiewano chorągwiami 
i chustkami. W  p^rwszym powozie jechali pre
zydent Wilson i prezydent Poincare, a następnie 
ministrowie i osobistości ze świty prezydenta 
Wilsona. Przez całą drogę z dworca kolejowego 
aż do hoto’u ks. Murata, nie nrlkły owacye ze
branych tłumów ludności. Nieustannie roz- 
brzm:ewałv  okrryM jHorh żv ‘c WPson' Niech ży 
ją Stany Zjednoczone! Niech żyje Poincarel 
Niech żyje Clemenceau! O godzinie trzy kwa
dranse na jedenastą przybył prezydent do ho
telu lis. Murata, na którym zatknięty był sztan
dar amerykanki. Wojska oddałj’ honory woj
skowe i znów rozległy się dźwięki hymnu naro

dowego amerykańskiego. Tu pożegnali się 
z prezydentem Poincare i  Clemenceau. W oj
aka, które tworzył szpaler odmaszerowały do 
swych kwater, obrzucane po drodze kwiątanń 
przez pńbliczność. Panuje powszechny

P jk ftj musi być z a d jś ć u c z y u M le m  
nę dzy i sm utków .

Lyon. (P. A. T.) W  pałacu elizejskim odbyło 
się przyjęcie na cześć prezydenta Wilsona. Pre
zydent Poincare wniósł na cześć gościa •unwy- 
kańskiego toast, w kturjmi wspomniał najpierw 
o niecierpliwości, z jaką cala Fraucyą oczeki
wali gościa oraz mówił o jego «* li w  tej woj
nie. Z gorącem uznaniem wy.kził się o czynach 
młodej armii amerykańskiej. Mówił następnie o 
atraaznem zniszczeniu kraju przez wojska nde- 
in.eckie. Walczyliśmy, powiedział, ręka w -rękę
0 zwycięstwo naszego wspólnego ideału, to jest 
podstawowe zasady wolnych narodów. Musimy 
teraz zawrzeć pokój, który nie pozwoli na po- 
doone jak dotycLczas powstanie kłamliwych 
organizacji podboju i ucisku. Pokój być 
zadość uczy n. eniem nędzy i smutków przeszłości, 
a zarazem gwarancyą przeciw tego rodzaju nie
bezpieczeństwom w przyszłości, książek, ktÓ,y 
powstał podczas wojny pomiędzy Stanami Zje
dnoczonymi a koalicyą, jest początkiem tej in- 
stytucyl całej, którą Yrńson tak wymownie za- 
powicuzial, która jest dziś już koniecznością. 
Hurm o wszelkich środków ostrożności, jaitie 
przedsięweźmiemy, n.estety, nikt nie może twier
dzić z całą pewnością, że ochronimj' na Zawsze 
ludzkość od nowych wojen. Musimy zabezp.e- 
czyć trwały pokój przez warunki, oparte na 
sprawiedliwości. \V tymżo ce.u dla spełnienia 
tegO wielkiego zadania przyjecluiłeś pan, ^anic 
prezydencie, - aby -pracować razem z Francją, 
hraneya dzi^kujo panu. Zna ona dobrze żyozli- 
wość Ameryki, zna prawo i wzniosłość pańskie
go umysłu. Z caicm zaufaniem przygotowuje 
się łraneya do tej pracy. Wznoszę zurowie p. 
prezydenta i pani Vviisonowej. /

Odpowiedź Wilsona na toast 
,  Poincarego.

Paryż. (Ag. Hałasa). Na toast prezyj. PoLn- 
carego odpowiedział prezydent Wilson: Jestem 
głęboko wzruszony zgotowanem mi tak serdecz 
nem przyjęciem i ciesaę się niewymownie, że 
anajjuję się we Francyi i że mogę osobiście ze
tknąć się z tą szczerą przyjaźnią, jaka Istnieje 
między zastępcami Stanów Zjednoczonych i za
stępcami Francyi. Wszystko co mówiłem stara
łem się w czyn wprowadzić, wszystko co było 
wypowiedziane, było takżo czyniono aż do koń
ca. Ludność Staaów Zjednoczonych pojęła od 
samego początku, że me wystarczy wojnę wy
grać, lecz że ją w ten sposób wygrać trzeba, a- 
oy kwestye, które ona wytoczyła, tak zostały 
rozstrzygnięte, by zapewniony został pokój 
światowy i aby stworzone zostały podstawy 
wolności 1 szczęścia licznych ludów i narodowo
ści na ziemi. Podobn.e jak pan jestem przeko
nany o konieczności ostatecznego uregulowa
nia problemów wojny i powzięcia postanowień, 
któreby iuetyiko byiy potępieniem akcyi terro
ru i grabieży, lecz wszystkim wszędzie ujawniły 
że tego rodzaju postępowania nie mogą dawae 
pewności, że nie oędą aptuwruLiwlc poołopomio- 
ner Dalej mówił prezydent o pŁomiennyuk taP^0 
jaki okazali żołnierze i marynarze Stanów Zj°d. 
ola tej wojny oawobadzającej i oświadczył, 
byli oni urauowani ową rouj, jaka im przyp**^8’ 
auy wspólnie ze sp.zjmierzoneml arm.anh w**" 
czywistmać ideały. Dumni jesteśmy z tego y -  
mówił prezydent Wilson —  że działali oni •B* 
sprawy, która stała się wspólną dla nas.

WLson zakończył słowami: Będzfe t® ^
mnie w .eką przyjemnością, żo będę m^gł 
narady z politykami Francyi i ze 
caini, aby wspólnie przygotować załżąd*e »> 
których wynikiem będą stale szczęśliwe stoą 
ki przyjaźni i współpracy, jakoteż stwor**®”  
tego trwałego pokoju dla całego ®w‘ate# 
nie będzie potrzebował żadnego innegej***^  
pieczema, jak tylko trwały związek 1 
tanie przyjaciół. Pozdrawiam pana, P^he * 
dencie, jako zastępcę ludności Francyi i P®* Q 
iam sooie złożyć panu pozdrowien.a ^
wielkiego narodu, dla którego wszystko, 
lyczy Francyi, stanowi przedmiot 4*3
1 stałego zainteresowania.
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ROZWIĄZANIE SZARAD
bmieszczonych w K* 153 „Gońca Krakowskiego

t

L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GO:,CA 
KRAKOWSKIEGO*.

1) O-GO-NEK.
5!) SKO-RO-PAD-SKL
3) BI-ZET.
4) KANTOR.

n. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKólty 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO- (a żalem i Pre

numeratorów).
C) RO JA.

 o----
Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumeratorzy 18, 

ft Czytelnicy 41.
Mylnych rozwiązań nadesłano 167!!
Z powodu dotkliwego braku miejsca nie możemy 

wyjątkowo zamieścić imiennej Lsty.
 o -

WYNIK ' PUBLICZNEGO GŁOSOWANIA 
odbytego w niedzielę, dnia 15 grudnia b. r„ o g.od". 
12 ir południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca 

Krakowskiego":

«

Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru lód otrzy
mali:

AD I. PRENUMERATORZY:
1) Pięć kilogramów najprzedniejszej mąki: p. Gips 

Natalia z Krakowa, Aleja Krasińskiego 13.
2) Pudelki/ przedniego tytoniu tureckiego: p.

Malec Stanisław z Krakowa, ul. Krótka G.
3) „Rzeczy wesole“  Nenia: p. Zabarzowska Fran

ciszka z Krakowa, ul. Loretańska 1.

AD II. PRENUMERAT JRZY (jak wyżej) ORAZ 
CZYTELNICY:

4) Pudełko najpizednicjszego tytoniu tureckie-
gn: p. Stojowska Stanisława z Krakowa, ul. Kra
kusa 15.

5) Bezpłatną prenumeratę „Gońca Krakowskie
go" na styczeń 1919: p. Ko-z.auowu Stefania z Ja
rosławia, ul. Weissówki. ,

6) .Nadprogramowa nagroda! „Rzeczy wesołe" 
Nema: p. Jastrzębska Jadwiga z Krakowa, ul. 
Zwierzyniecka 80. •

Mężowie za uf a n a Ukraińców.
Dokumenty nkraióakiej Rady

K n U v ,  lb  grudnia. —  Wśród dokumentów
ukraińskiej Rady narodowej, które wpadły w 
ręce w ojsk polskich, znajdują si«j spisy osób, 
które mieszkają w zachodniej Galicyi i któro 
przez ukraińską Radę narodową miały być 
wciągnięte w walkę przeciwko społeczeństwu 
polskiemu. Bardzo jest prawdopodubnem, żo 
znaczna część osób wymienionych w tych spi
sach, zaciągnięta tam została wbrew własnej 
woli, że mogą to być albo ludzie spokojni i w 
stosunku do społeczeństwa polskiego przyjaźnie 
usposobieni albo nawet spolszczeni. Należy się 
jednak liczyć z tom, że część z nich może da się 
porwać do czynów nieprzyjaznych i zdradzie
ckich wobec Polski, do szpiegostwa, do rozsie-

Uarodowej w polskich rękach.
wania niepokojących a kłamliwych pogłosek i 
do dezorganizowania ruchu kolejowego i po
cztowego. Wobec tego Koniecznem jest publi
czne ogłoszenie, ie spis rzekomych mężów zau
fania Ukraińców w zachodniej Gaiicyi znajduje 
się w ręku wojskowych władz polskich i że wszel 
kie ich postępowanie wrogie polskości bęazie 
bacznie obserwowane i odpowiednio ukarane.

Spis kolejarzy, urzędników pocztowych, urzę
dników straży skarbowej, urzędów podatko
wych, zarządu finansowego, sądu oraz władz 
wojskowych obejmuje kilkaset nazwisk. Spis 
osób innych dykasteryi na razie obojętnych, ró
wnież wpadł w ięce polskie.

Zwołanie parlamentu niem ieckiego.
Kraków, 16. grudnia. —  (z) Silne wrażenie 

i zamieszanie wywołało w Niemczech wystąpie
nie prezydenta parlamentu, Fehreaibacha, który 
ogłosił zwołanie parlamentu niemieckiego, bez 
względu na to, ie w ten sposób Stwarza silne 
podstawy do konfliktu z obecnym rządem. W  
motywach swego kroku ogłasza Fehrenbach, że 
wiadomości z obozu nieprzyjacielskiego brzmią 
coraz kategoryczniej, iż koalieya odmawia obec 
nemu rządowi w Niemczech prawa do układów, 
a natomiast uznaje za uprawnione do tego or
gany ustawodawcze dawnego rządu tj. radę 
związkową 1 parlament.

Ponieważ wszelkie kroki Fehrenbacha u no
wego rządu, aby zwołał dawny parlament, po
zostały bez skutku, a trudna sytuacya nie poz
wala dłużej wahać się, Fehrenbacn uważa za ca 
bowiązek swój zwołać parlament, takie bez zgo
dy rządu I ogłasza to zwołanie, zastrzegając so

bie podanie w przyszłości daty i miejsca zebrania.
W  odpowiedzi na ten krok Fehrenbacha, rada 

pełnomocników ludowych ogłosiła oświadcze
nie, w którem zaznacza, ie nieprawdziwem jest 
twierdzenie, jakoby koalieya chciała układać 
się tylko z radą związkową i parlamentem. 
Twierdzenie takie może tylko uprawniać koali- 
cyę do przypuszczenia, że w Niemczech niema 
rząiu kompetentnego do układów. Rada związ
kowa i parlament przestały istnieć i jeżeli Feh
renbach zechce zwołać mimo to nieistniejący 
parlament, to poniesie odpowiedzialność za 
wszystkie następstwa tego kroku.

Jak widać z tego, w Niemczech wytworzył 
się silny zatarg o władzę. O jego wyniku zade
cyduje stanowisko koalicyi, co jak zaznaczają 
dzienniki berlińskie, stanie się zapewne już w 
najbliższym czasie. Jak dotychczas wiadomo, że 
koalieya nie uznaje rad robotm-żołnlerskich.

W IERSZYK Z MORAŁEM. 
Pnyczyna L: Straż obywatelska ści
ga ludzi u c h y la ją c y ch  się od służby. 
Przyczyna II.: W kawiarniach usu
wają damską usługę.

Tak się dobrze żyło dawnie), 
człek w kawiarni się objadał, 
„malżonlibwie“ niezbyt prawni 
mieli schron, gdy deszczyk padał, 
usługiwał rój dziewczątek, 
gdyś zawołał: —  „kawy dajV' 
kawcia, oczko na początek, 
nieco później cały raj.
Dzisiaj wszystko jest inaczej, 
czy w Tńundurze, czy w cy wilu, 
człowiek ciągle się tlómaczy, j 
jak hochstapler w gorszym stylu, 
tutaj patrol, tam rewizya, 
dziewcząt niema choć na lek, 
spokój w knajpce to już wizya, 
tak to dzisiaj cierpi człek.
Morał:

l kelnerem się nie wiążą nigdy alimenta, 
łużbę trza pełnić w „Straźy“, by mieć do- 

Jah. (1:

FUTRO męskie, eleganckie, szopy, do sprze
dania natychmiast. Wiadomość ul. Michałow
skiego 1. parter lewy.

i i
Z A W I A D O M I E N I E .

B a r  „ W a r s z a w a
KRAKÓW , UL. SŁAWKOWSKA 30,

otwarty został 7 grudnia b. r. pod kierowni
ctwem fachowej siły. Zimne i ciepłe przekąski, 
piwo, wódki, wina i t. p. w doborowym gatun
ku i po przystępnych cenach. 1310

■ ■

BACZNOŚĆ!! —  Rzeczy z grubych materya- 
łów dane do farbowania po dzień 12 bm. powin
ny być wykupione najpóźniej do 26 bm., reszta 
niewykupionych oddaną zostanie zarządowi woj 
skowemu.
1352 „TĘCZA” Farbiarnia - Kraków.

MŁODA PANNA poszukuje posady w biurze lub 
jakiem przechs.ębiorstwio, za śrt-dniem wynagro
dzeniem. Łaskawe zgłoszenia pud. „Stefania 20“ , 
do Admin.stracyi „Gońca Krakowskiego-*.

POMIARY I PAR C E LA f Y F wjkonuje geometra
5 c-.. wilny, inż. Bromowi.z, 11 k G.odzka 2G.

Chw ila bleżaca.
Kalendarzyk.

Sw. Adelajdy 

Wschód słońca 7 32 

Zachód słońca 3 39 

Długość dnia S 05

Tragiczny los sierot polskich.
Na por-ii dzt-niu Bady m. w Poznaniu zabrał głos 

radca Lewandowski, aby zwrócić uwagę na tragi 
ezny los s.eroi polskich, m. Poznania, które w 
celach germanizacyjnych dotąd oddawano na wy
chowanie kolonistom protestantom, gdzieś pod 
Skwierzynę. Międzyrzecz i Międzychód. Zawodowi 
opiekunowie sierót w Poznaniu: Witte, Ruebe i Po 
wel są ewangelikami. Przeciw takim stosunkom 
należy energicznie zaprotestować. Sieroty polskie 
niezwłocznie oddać należy Polakom wychowaw
com pod Poznań lub w samym Poznaniu. Oto do
wody, że rząd pruski nie wahał się używać najha
niebniejszych środków, celem germanizacji i to 
nawet najwięcej nieszczęsnych istot, sierót. Aby 
wydrzeć im język pplski, poczucie narodowości 
wytępić, rząd pruski posyłał sieroty do obcych do
mów. Nie można milczeć i należy wobec zbli
żającego się kongresu pokojowego, haniebny sy
stem pruski napiętnować. Takich sposobów wszeeh- 
niewcy uż> wali ku germanizacji l ku wykazaniu, 
że nasz kraj polski jest ,,praniemieekim“.

 O-"" —

Obelisk Wilsona w Warszawie,
W  dzienikach warszawskich rzuca p. Dyonizy 

Zaborski następujący projekt:
Mężowi, który przybija obecnie do brzegów F.u 

ropy ze swej zaatlantyckiej wielkiej Ojczyzny -  
hołd!

.Stolica Po-ki, Warszawa, uczci najlepiej tego tnę 
ża, gdy piękny park Skaryszewski nazwie par 
kiom Wilsona, usypie kopiec lO.metrowej wysoko
ści, na nim zaś wzniesie obelisk, będący apoteo
zą zwycięstwa koalicji.

Z tego kopcą roztaczać si,, będzie rudny widok 
dokoła. Panorama to niezwykle malownicza: ns. 
Pragę i V\ i.-łę, od Wilanowa niemal aż do Bielan, 
a z drugiej strony na amfiteatr Warszawy.

Na obelisku wyryć należy bronzowemi głoskami 
paragraf 13 orędzia Wilsonowskiego, oraz godła 
narodowe pięciu państw koalicyjnych: Ameryki. 
Anglii, Belgii, Francy] i Wioch.

Tak wygląda projekt warszawski. Możeby i Kra 
kówr pomyślał o uczczeniu wielkiego orędownika 
sprawy polskiej.

 O—  -  -

11 4 0 0  osób straconych.
„Yoiwairts- donosi z Budapesztu: Najwyłszt 

trybunał wojenny ogłasza, że podług wiadomości 
urzędowych sądy wt p nr. o na Węgrzech skazały \ 
czasie trwania wojny na śmierć 11.400 osób. W szy
stkie wyroki wykonano. Ułaskawiono 3.800 osób. 
lecz już pu wykonaniu wyroków.

 ---- o-3—

Szczepienie przeciw „hiszpance4*.
Jak donosi szwajcarska agencja telegraficzna 

z wojskow jcu kói sanitarnych, udało się nareszcie 
po długich próbach wyualeść skuteczny środek uo 
szczepienia, przeoiw ..hiszpance'". Podobno środ
kiem tym zaszczepiony został z powodzeniem cai\ 
pułk piechotj Nr. 84.

Jak słychać, -wchodzi tutaj w grę nie serum, lecz 
specjalny irhdjk ochronny do szczepienia prze 
eiwr „hiszpance'*, sporządzony w Bernie szwajcai 
skieni przez tamtejszy Instyitut szczepienia. Pró
by odbywane w w,elkiui zakresie dają* pomyślne 
wyniki, na razie jednak nie ogłoszono o nich n>* 
bezwzględnie pewnego.

 o----

M urzyn i w  Wersalu.
Z Nowego Jorku donoszą, że Związek rowno 

uprawnienia rasy czarnej i białej odbędzie w naj 
bliższych dniach posiedzenie, celem wyboru i w y
słania delegatów do Wersalu, aby tam’ zastępowali 
prawa amerykańskich murzynów. Delegaci doma
gać się będą zniesienia prawa lynchu w Ameryce 
południowej i południowych 8tanach, oraz równo
uprawnienia murzynów w prawach wyborczych.

Sensacyjne dzieło uczonego 
francuskiego.

Nasz korespondent szwajcarski (L i) donosi:
Prof. Abel I.efrnne przygotowuje niezwykle cie- 

kawą książkę, która narobi w święcie naukowym 
więcej hałasu, niż wszelkie dotąd upadki korony. 
W dwuiomowem swem dzieło wykazuje autor, te 
William Shak.espeare nie byt niczem innem, jak 
tylko pseudonimem Wiliama’ Stanley‘a. W następ
stwie rzeczy chce autor w j kazać, ie  wszelkie dzie
ła. przypisywane Szekspirowi, wyszły z pod pióru 
Stanley*a. Na razie czytaliśmy jego artykuł, ogło 
szony w „petit- Parisien" 4 grudnia b. r. Z niecier
pliwością naicży wyczekiwać książki, która aię nie 
Lawem ma ukazać w ła j  ot w Paryżu.
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Kultura Ameryki.
(u> AirTf-ryka r. prezydentem Wilsonem n.i f-r.ele 

ifctadą na Kai-iym fcroku ilowoily swej wysokiej kul
tury i humanitarnowi. Olo prosydeui uro-du ,:vwno- 
seiowê o w\ih} do mieszkańców Stanów Zjednoczo
nych okólnik, wzywający do oszczędzania środków /.v- 
wuuści. '.'■■/.czędini-isia-cri -.Tesorzti* Websi.e iaaćv 
państw :‘.:.fa.'riycii.

Z fabryk amunicyi far,, y ki zabawek

dawnego przed i 
(enneyo stanu. Szczególnie ciekawym jest spo.-ób, ma
cicy być zastosowany przy p rze a iio lt fabryk imani- 
cyi w warsztaty przemysłu pokijow tfo. jak fabryki za- 
bawlk, mebli, ioaoiuo!) w i t. p . W Matlock z miejsca 
: uzpoczęla pewna firma wojenna zamianę swej fabryki 
na fabrykę centry (ug. które dotychczas sprowadzano 
prawie wyłącznie z Ameryki i Szwecji. Inne znowu, 
produkujące doiyohczas działa, ua gwałt przemieniają 
:-* w iabryki igiot, 9zpilek i konfekcji stalowej. W ton 

rób spodziewa się rząd angielski zaradzić bezrobo- 
’■ ‘ niepokojom wśród robotników, a nawet-stara się 

• un tarczyc popłatnego zarobku kobietom, pracującym
■ 'Uiale przemysłu wojennego.

— —o------
N A  G Ł O D N Y C H  L W O W A  złożył zjednoczony 

:i.„mitel żjduwski za puśrcduietwcui p. wicepre- 
\ dema jutrego do "łownego Komitet u rutuuko. 
tgo (luittereyutti kwotę tłUOO koron,
HOWLAT GORLICKI OLA LWOWA. Oprócz 

i,ludki pieniężnej w kwocie 2.339 koron, złożono 
w powiecie gorlickim, aczkolwiek bardzo wynisz
czonym, kilkanaście eetnarów zboża, ziemniaków 
: l. d.

WARSZAW A DLA LWOWA. W Warszawie ze- 
M.ino dotąd na głodnych Lw ow ł juk się dowiudu- 
{•'•tny od delegatów Warszawy, przeszło 30.UG0 tua- 
' •k. W lyuh dniach pod opieką ka. profesora Trze.
■ uika pójdzie do icwowa pociąg, złożony z ofiaro
wanych w darze 30 wagonów węgla i 4 wagonów
i> wnośei. Dla gminy ni. Lwowa odstępuje war- 

-.awskic ministerstwo npruwizaryi ua razie 15 »a - 
ąonów zbożu, i mąki. które w t.yeli dniach uiiuiy 
v'Ve w vsiane.

W ACŁAW  GASIOROWSKI, znany pisarz poi. 
-I.', nadesłał wiadomość, że jest. zdrów i przebywa 
i .ulał we Francy i.

W Y D A W A N IE  CHLEBA. Miejskie Biuru apro- 
izacyjae zawiadamia, że piekarnie rejono.wp bę

dą wypiekały chlcb w ilości jak w poprzediiim 
i ypodniu po 1 kg. na osobę: od poniedziałku zaś, 
i. j. od iO b. in. będą sprzejawat- sklepy miejskie- 
.isitą mąkę po 25 ilkgr. na osobę, za cenę w stu- 
- unku 3 K  30 li za 1 kg.

ŚWIECZKI CHOINKOWE. Miejskie Biuro a pro- 
wizacyjne podaje do wiadomości, że .sklepy miej
skie sprzedawać będą od wtorku f. .j. 17 b. ni.. 
-„ieezk i choinkowe po 4 K  40 li za 1 kg.

PORANEK CZAJKOWSKIEGO. Ada 'sa li. któ
rej koncert odbędzie się nieodwołalnie we środę 
dnia 10 b. in.. w sali ..Sokoła'1, przybyła już do 
Krakowa. Znakomita nasza primodomiu wystąpi 
i.a najbliższym poranku, urządzonym przez krok. 
tUuro koncertowe, t. j. w niedzielę- 15 b. ni., po- 
więconyui twórczości Czajkowskiego i odśpiewa 

nieśni sławnego rosyjskiego kompozytora.
„SATYR*1. Wyszedł trzeci numer tygodnika sa- 

lyryezno.huinorystyezncgo ..Satyr' , który od pier
wszego numeru zdobyt .sobie odriizu wielką po- 
c/.ytnośe wśród publiwznośiji 1'ismo to, wydawani.1 
pod reuakcyą Wacława Grabfiańskicgo, wypełniło 
•iiiiczm; luko w peryodyczneui piśmiennictwie pol- 
-kiem naszej dzielnicy, jaką był brak pisma hunio- 
i; styczin>-sjityryc:'.negi>. oświetlającego przez pry. 
miar ironii i satyry wady naszego życia politycz
nego. społecznego i obyczajowego. „Satyr11 obok 
doborowego wateryułu literackiego, posiada ho- 
sjte ilustraeye i winiety.

Na treść trzeciego numeru składają się obok dro- 
ińicjszyeh wierszy i dowcipów: wiersz „Do orla 
białego", monolog Fetdka-socyalika, drugi lisi 
śiuiiezyka do „Satyra", trzy nowele: „W iec w.y- 
lorezy kobiet", ...Jak suplenci gunnazyałni w Me- 
sykti- strajk uchwalili'. „Niebezpieczna zabawa", 

monolog .Abntiua Sfinkelesa' i inne. Adres redak-
■ ii. Kraków, ul. Uzcsta Ib.
‘ (u) P O C IE SZA JĄ C A  W IADOM OŚĆ. Departament 

ininisterj urn dla wyżywienia ludności w Stanach 
/.jednoczonych podaje do wiadomości, że zapasy 
zboża, przeznaczone dla obrotu w baudlu, wynu 
sza 2 i pół razu. więcej. niż w roku zas/.lvnt.

ORYGINALNY SAMOBÓJCA. W poczekalni wie
deńskiego Towarzystwa ratunkowego odebrał so. 
bie onegduj życie wy si rżałem. skierowanym w 
skroń, mloily. nieznany bliżej mężczyzna, pir/Ofłu- 
wiiljąe. następujący list:

„O śmierci! Stary przyjacielu... przyjdź do muc ! 
Czekam i tęskni* za Tobą, jak kochanek za uho 
cbuną! Pójdę z Tobą chętnie, bo jakich dzisiaj 
świat, szuka ideałów: uff) ordynarności, bezczelno 
sci, siły brutalnej! Czemu więc zwlekasz z przyj
ściem? Bierz mnio w Tuc objęcia...

TRZY W YPAD KI ŚMIERCI W NARKOZIE.
W szpitalu żydowskim w Pradze* zmarło onegduj 
nagłe trzech pacy tul. ów . bezpośrednio po zaczor- 

■ i.mięciu pierwszego oddechu w, narkozie. Pow odem 
śmierci było użycie niewłaściwego środka nasen
nego.

u PO ŚMIERCI RYCERZEM LEGII HONORO
WEJ. If/.ąu francuski mianował rozstrzLuiego przez 
Nc-uiców w roku 1915 kupca Jaet|ii‘*tli. rycerzem 
legii hoiunuwij. J;,(-.jiii-t przechowywał u siebie
'/biegłych francuskich i angielskich żołnierzy i u- 
łfitwiai im i»f-iec/.kę, za co Niemcy skazali go na 
su ii.iie. .laciptet umarł jak bohater, bez więzów 
ua rękucli i l)*-z przepaski ua Oi-ziub, wołając: 
\ ive la >'i»u*e, vive iu Knpubliipie!

a. o l b r z y m i e  s t r a t y  n i e m c ó w  w  a p a .
R A I ACH OLTN1CZYCH. Stwierdzono ur/ędoY. o, 
że straty niemieckie w aparatach lotniczych wy
niosły w okresie od 1 stycznia 1918 do zaw ieszc 
t-.ia broni 30Ok>. nie licząc tych. które uszkodzone 
spadłe poza linie angielskie w liczbie 1174.

NIEMIECKI GENERAL PRZED SĄDEM ĘN- 
!ENTE*Y, Biuro Jłeuu-ra. donoei, że na zarzajdze- 
nie e uli-ulej' aresztowano w Trierze generała nie- 
mieikiego Tesnjfego. który początkiem wojny 
/ujmował stanowisko gubernatora w belgijskim 
Luksemburgu. General Tcsny. którego na razie 
przewieziono do Mel-zu. stanie przed sądem euten- 
te‘y w Arion, z [»oivo»Ju wyroków śmierci, wyda
nych w czasie urzędowania- na 115! mieszkańców 
Luhst. mbunę u.

,MU U/ t NARODOWY UNIWERSYTET W HA
DZE. Holenderskie kota. uniwersytockie rozważają 
projekt utworzenia w Hadze uiiędzynacodowego ii. 
niw"i's\tetu. z wydziałami prawa, socyołogii i hy- 
gi*nv.

ZNAMIENNY WYROK. Sad przysięgłych w Ba.

dapesacie uwolnił zupełnie od winy i kury niejaki 
Julię (łronsky, która pod wpływem zazdrości 
strzeliła swego męża i jego kochankę. Jako 
ty w decydujący przyjął sąd chwilową n ie p o ^ - 
t.Oność podsąilnej, wywołaną widokiem cauionfi- 
zamieuiań vch między jej meiem a jego kecrhaokś' 

OBRABOWANIE NORWESKIEGO POSBL 
STW A  W PETERSBURGU. W  czasie wUm an* 
czerwonej gwunlyi w i'eu.‘isburgu"do gmach* P®*, 
si.lst.wa norweskiego - -  o czein poprzednjo dano^ 
sUiśiUy,—— zrabowjio z kas poselstwa w paja*- 
rach wartościowych i gotówce około 9 mdiooo* 
rubli. _  _

W  AEROPLANIE Z EGIPTU 0 0  IN D Y L  Qvn«: 
rad angielski S.dmuur i' kapitan Smith pr*ebfE  
przed kilku dniami w L’ aeroplanach drogę a Kair*, 
do Karachi w indeacl. w ciągu 36 godim- Wymię 
iiieni oficerowie udali się do Indyi, celem nawdą**' 
uiu fcŁalcj komunitaeyi aeropiaftowej między *<*^ 
lew u Łódyami.

KTO RAZ JESZCZE CHCE ZOBACZYĆ aieawy
kie interesujący draniai obyczajowy „Tylk-o tauen. 
daje r.apomnienie k niech dzisiaj jeszcze pospto*? 
do ki&olóatht „Sztuka", gdyż jutro natdąpi 
zmiana pfugnunn.

 o-----
BŁAG A  O W ĘG LE  i piowiaćtr chora bied®*

ttauezjrcięłka prywatna. Doh.odzłejoOl. „Bóg _»■ 
płac!1'1 Dia nsucz/cieilj u p. Roasyóąkiej, Kra 
ków. u l.' Czysfa ly I. piętro' na prawo. •

Wojska Hallera obsadzą Poznańskie* 
Prusy zachodnie i Śląsk,

Berno, ló  giututio. —  National Ztg." donos'.
« ’ lelegrainię sw ego  k.oiL*sJpćtudcul.;i K Ba^ierś- 
wylu. W edług ’ wńtdom ości z iniwuogo .źródła 
koulicya lo.aała w zasadzie preteosye Pod kj do

Poziuuiskżego, Prus zachodnich i śląuuL Dnż“- 
ue-rn tego jest uakuiecaaione już  w y k łu te  wtt* 
kwych kaatyagentów pohwJch wojak koaiieyj' 
oych do obsadzęoiu tych oturorów.

Pomyślne wiadomości z  frontu ukraińskiego.
Lwów (P. A. i.!. „Pobudka" pisze: ńukcetfeui 

dużego /na iizeiii.; było i> o.datuieh dniach z.doby- 
i ic Ja.nowa przez dzielne masze wojska. Janów pod 
względem strałegiesnj m był punktem podstawo
wym dta operacyi band ruskich, które zgromadziły 
tu wielki* zapasy amunicji, żywności, karabinów  
maszynowymi i dziaL Wszystko to wraz z 'żywno
ścią i ur/.ąitv.eiiia.mi telefouiczneini dostało się w 
ręce woj.-k generała Leśniewskiego, które śmiałym  
atakiem wyparły wroga. Uciecąk» Rusinów odbyła 
się w poplur-.ku. Nic zdołali się oni utrzymać wobec. 
wspaniałego rozoiacliu żołnierką polskiugo.

7. inn ych fi outów undebodza rów nież bardzo p o  
h..-ślne wibdtujiłki. i, które poKwalają spodziewać 
się już w najbliższym czasie zupełnej zmiany kon
figurac ji strategicznej, '/.uhuerz polski, ożywiony  
Ochotą bojową, kierowany świetnie przez naczelne 
dowództwo i oficerów, zwycięż*, wszędzie i oczy
szczą meszt* ziemie od dzikiego, napastnika.

„Pobuilka" zamieazc.?* depeszą z Warszawy tej 
treści:

Ze Mor miawidajuycb donoszą, in  zainteresowas 
nic 1 wMwern i jego losem wzrosło w. znaczny spv- 
sóli. Entigiezuit* tworzą się dalsze oddziały rila G a 
licy i wschodniej. W kołach decydujących - oświad
czają. że dziś Lw ów  i Galicy* wschodnia są naj 
ważiucji.zyni postniatem kresów wHclioduii łt pol
skich.

Jak zajęto Janów.
Lwów  ( P . A  T.). „Kuryer Lwowski11 furie n za

jęciu Jaciowa: Podaje nam naaz korespondent 'ja-'

ttow.-ki iwatępujace tacżegóły: kkspedćcya do 
aowit «yrt«7 .yl* we ezwotŁe-k daia 12 b. m. w 11“ 
ćy, pud wedza kapitana Zającr.kowśkiego, który, 
stanął nat caitle dwóch kompanii. W ekspedycji.w. 
osięta udrjiai legia ofken ki. ze Lwowa I łink#**- 
Ekspedycya wyjechała koleją do Caalńej, jitei- 
przybyła u g-odriuic 3 rano, a. stamtąd ponMśżćł'.' 
wabi plesao do Jamowa. Przybycie jej do Jaaok*
0 godziuift i rano było dht miasia ldespódjiMtkc- 
Ukraińcy byli oaskocoeni. Miasto było dtoczobe -n  
wszystkich stron Wojskiem polskiem. Zdpbytu. im* 
ląbiny maazynowe. wzięto 100 jeńców, międsty ty
mi hukń oficerów. U jednego i. tych ukraińakieit 
óficerow waleziono W.UW koroa w gotówce. 2m - 
brano też zruczuy łup w koaJUeh. wocach i raz 
maitej brotu. Powrót uó Lwowa nastąpił w kilk” 
grupach. Kapitan fiajączgowski z małym oddair 
łem zaatakował większy oddtitl Ukraińców. U krą 
ińcy wkrótce otrzymali zuacaniejsae posiłki. Jedfcf 
z oticerów ukraińskich zbliżył się ńastępnit! dó 
grupy oficerów' p.:Jskit-łi z zapytaniem: Kto wy 
jest* ścier Jia odpowiedź: „jesteśmy Pidakamk . 
ałrzalił -ów. porucznik ukraiński ..do jednego i  oit. 
cerów z otoczenia wapifana Zajączkowskiego-i z-ca; 
uił go ciężko w glu-A ę. pitis i rękę. Kapitana Z*; 
jurndkowakiego pobili n-, tępnu Ukraińcy k o fc a *
1 chcicti go zaatr.ielić. Ni* uaało. się to jednak** 
gdyż kilku Indai /, brawurą bohaterską « w 4 § » -  
kapitana i porucznika a rąk ukraińskich. UkgnU" 
ców poległo przy tetu 1. Nastąpił powrót wójsh 
polskich do Cuumej, przyćzt-m zabrano też clętk4) 
rannego porucznika., uwolaioturgo z rą k : idctarś- 
skich. ,

„K ie  rezygnuję z niczego !M-  ośw iadczył „kronprinc
Kraków, IG grudnia. —  (?) „Jesteśmy pobici

i ż-tiiutżiiż.Ąni. Mój ojciec jest czówiekiein -stra
conym. Ozy i  nie jest to karą wystarczającą?

Tak ™  c > raził świeżo b. niemiecki następca 
tronu, według doniesienia fiaryskiogo ,,Jour- 
tuilu*1. w rozuicwje z redaktórein dziennika 
„Lb'.iiłv Mirrc-t".

- Moimi najlepszymi przyjnewku'. — * mówił 
dalej ,.i;r».aprjnz.“  - - .<y Anglicy i teraz żąda
cie, aby iiie- vaai  .vydauo, mnie i mego ojca. 
Do tradycji Anglii należy traktować sprawie
dliwie zwyciężonych, ale warunki zn.wicsz-uia 
Lrmii V*.u: spfłWj..*dliwe; Eę one miażdżąc*'.
W każdym razie, gdybyśmy mieli opuścić Hol- 
landyę, ło ja wolałbym być iuternowaoy w 
Anglik

—• .Tic « YT/ckam sic niczego i n.'.t..ego n'f. 
podpi.-aJi -.u • Ti i o '-v i ł dalej knmpriuz. -  N!ó
wyraiikunu }'e, żadnego -ze swoich praw if-r-n/a..- 
u e ię za.iiLeszc.ęł ,..Iouraul!' z 7 grudnia -■■ przyju 
red..-. Nit-.nu widzę lenistwa i nie chcę. pozostać 
tutaj bezczj imyiu. -leżeli dobra, republika iię-

dzie stworzona w Niemczech, tak Jak w 
ryc.e i Francy i, to atocc latu jako zwykły <M j 
uatel. Jestem nawet zdecydowany pranow^ 
w jakiejś fabryce racaój, aniżeli być z.mustfonF51
do pozoetonia w l-ezczyimości.

W dalizym ciągu kronpritis jifzyzaał, 
plamncya niemiecka popełniła giub« 1 hrjn* 
ualue błędy*. Oświadczył on, v.e hy przeciw1̂ *
kie ta wojny, prefie5.wa:kimn zatopienia 
nil", pracciwnikiotu bombardow.duia P ir y iA  

—  Naród sądzi—  mówił on —  że juko 
otępea tronu mialc-m możność cayiueida tegf 
iub owęgo. VY rzAozywiiiOK-i jedtżk  mp?^® 
sztuhowi wyrazie '.vą opinię pod p e w n y m i

danti i zawsze mnio odsyłano, mówiąc, że t o  ■*. 
u m ie uale/y. L im , m iorćf b y ł  autifkratą.

{ ‘o,-;-walccnie Belgii było, zdairifam bronPT£tl' 

iu, „o/ypem godnym jroźalowitul*“- . w -  
Kealicya ze su ej strony doiia, że. było  

c.ęrrura gtnluym — pokuiy, Ut.óra nie mimo ** 
miz/JrzĄcego się u-w. do kwalicyl kronprip1®' 
jak i jego ojcu.
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